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Spontaniczne strajki w całej Belgii
Uroczysty pogrzeb 
Juliana Lahaut

Przeciw berprawn>m zarządreniom mocarstw zachodnich

Noty Rządu RP
w spraw’e osób wysiedlonych i uchodźców wojennych

BRUKSELA (PAP). We wtorek odbył się uroczysty pogrzeb przewod­
niczącego Belgijskiej Partii Komunistycznej — Juliana Lahaut, zamordo­
wanego nikczemnie przez zbirów reakcji belgijskiej.

WARSZAWA (PAP) W dniu 19 bm. Min. Spraw Zagr. skierowało noty iden 
tycznej treści do ambasady brytyjskiej, ambasady Stanów Zjednoczonych Ame 
ryki i ambasady francuskiej w Warszawie. Podajemy tekst noty, skierowanej 
do ambasady brytyjskiej.

Do Brukseli przybyli samolotem 
sekretarz PZPR Edward Ochab i czlo 
nek KC PZPR Dłuski, którzy repre­
zentują PZPR na uroczystościach po­
grzebowych. Na lotnisku przywita! 
delegatów polskich sekretarz general­
ny Belgijskiej Partii Komunistycznej 
Edgar Lalmand.

Do Belgii przybyły delegacje partii 
komunistycznych z całej Europy.

W całej Belgii wybuchają sponta­
niczne strajki. Robotnicy nie czekają 
na instrukcje pozostającej pod wpły­
wami prawicowych socjalistów cen­
trali związków zawodowych i skła­
dają hołd zamordoanemu przywódcy 
komunistycznemu.

W zagłębiu górniczym Liege nie­
zliczone tłumy robotników powitały 
sekretarza Belgijskiej Partii Komuni­
stycznej Lalmanda, który przybył 
na wiec, zorganizowany dla oddania 
hołdu zamordowanemu towarzy­
szowi.

Dziennik „Drapeau Rouge" donosi 
we wtorek rano, że dwaj mordercy, 
a raczej dwaj wykonawcy morder- 
»twa na osobie Juliana Lahaut zo­
stali aresztowani. Są to dwaj faszyści 
belgijscy, z których jeden był człon­
kiem SS. Należeli oni do skrajnej 
prawicy, popierającej Leopolda III. 
Dziennik domaga się aresztowania 
inicjatorów tego morderstwa, którzy 
są również znani i których chroni 
silna protekcja belgijskiej partii ka­
tolickiej.

Doniosła uchwała Rady Ministrów ZSRR

Potężna elektrownia wodna 
powstanie na Wołdze w pobliżu Kujbyszewa

MOSKWA (PAP) Cała prasa radziecka opublikowała uchwałą 
Rady Ministrów ZSRR w sprawie budowy potężnej elektrowni 
wodnej na Wołdze. Przywiązując wielką wagę do budowy elek­
trowni wodnej na Wołdze w pobliżu Kujbyszewa, która zapewni 
dostarczenie energii elektrycznej przedsiębiorstwom przemysło­
wym Moskwy, Kujbyszewa i Saratowa oraz elektryfikację linii 
kolejowych po obu stronach Wołgi i w jej środkowym biegu, jak 
również irygację terenów nadwołżańskich i dalszą poprawę wa­
runków nawigacji na Wołdze — Rada Ministrów ZSRR postano, 
wiła co następuje:
1. Zbudować na Wołdze w pobli 

tu Kujbyszewa elektrownię wod­
ną o mocy około 2.000.000 kw. pro 
dukającą około 10.000.000.000 
kw/godz. energii elektrycznej | 
rocznie, budowę elektrowni wod­
nej rozpocząć w r. 1950 i dopro-

Nicof icjalne 
posiedzenie członków 
Rady Bezpieczeństwa

MOWY JORK (PAP) Sekretariat Orga- 
ntaacji Narodów Zjednoczonych ogło- 
*S następujący komunikat przewodniczą 
<ego Rady Bezpieczeństwa J. Malika o 
nieoficjalnym posiedzeniu członków Ra 
dr, jakie odbyto się 21 bm. popełud-

— W dniu 21 sierpnia odby--a się 
między ci -onkami Rady Bezpieczeństwa 
nieoficjalna wymiana zdań na lemat za 
proszenia przedstawiciel: północnej i 
południowej Korei.

W sprawie tej żadnego porozumienia 
n*e osiągnięto.

W hołdzie bojownikom o Polskę Socjalistyczną

Dnia 20 sierpnia 1950 r. w przeddzień 
Kniewskiego i Rutkowskiego na stokach 
no część wspaniałego pomnika ku ich czci, gdzie znajduje się dziś park 
zbudowany rękami robotników, ZMP*wców, żołnierzy, społeczeństwo 
polskie oddało hołd nieugiętym bojownikom walki o sprawiedliwy 
ustrój społeczny. Z miast i wsi, ze wszystkich tabryk, insjytucji. T 
szkół przybyły delegacje ludu pracującego i młodzieży oraz rzesze 
mieszkańców Warszawy. Na uroczystości przybyli również członkowie 
PZPR, członkowie Rządu, przedstawiciele stronnictw politycznych, ■ zw. 
raw, i organizacji społecz. Na zdjęciu: Fragment uroczystości — prze* 
mawia przewodniczący ZMP ob. Matwin. Foto — Film Polski

rocznicy śmierci Hibnera, 
Cytadeli, gdzie już wzniesio*

wlaną — „Ku.jbyszew-Hydro- 
stro.j", dyrektorem „Ku.jbyszew- 
Hydrostro.ja" mianować I. Kom. 
zina a głównym inżynierem N. 
Szaposznikowa.

Uchwala Rady Ministrów 
ZSRR zobowiązuje następnie 
Min. Elektrowni ZSRR do opra­
cowania projektu budowy trakcji 
elektrycznej wysokiego napięcia, 
prowadzącej od elektrowni wod­
nej w Kujbyszewie oraz do roz­
budowania systemu energetycz­
nego. który czerpać będzie ener­
gię elektryczną z elektrowni kuj­
byszewskiej.

Rada .Ministrów ZSRR zobo­
wiązuje Min. Komunikacji do 
opracowania projektów węzłów 
kolejowych związanych z budo­
wa linii kolejowej przez Wołgę 
która przebiegać będzie przez do 
datkowy most. zbudowany 
wzdłuż tamy elektrowni

Min. Rolnictwa ZSRR opracu­
je plan nawadniania terenów 
nadwołżańskich na powierzchni 
1.000.000 ha. korzystając przy tym 
z energii elektrowni wodnej w 
Kujbyszewie. Przy opracowaniu 
planu. Min. Rolnictwa ZSRR win 
no uwzględnić potrzebę szersze- 
,go zastosowania elektryczności 
w rolnictwie (orka przy pomo­
cy elektryczności) na terenach 
nadwołżańskich. a przede wszy­
stkim na terenach, które zostaną 
nawodnione.

Mnisłerstwo Spraw Zagranicznych 
przesyła wyrazy szacunku Ambasadzie 
Brytyjskie; w Warszawie i ma zaszczyt 
zakomunikować co następuje:

W dniu 25 marca 1950 r. ogłoszono 
w wychodzącym w Bonn „Dzienniku 
Ustaw" ustawę aliancką nr 23 w sprawie 
sytuacji prawnej osób przesedionych 
i uchodźców wojennych, znajdujących 
się obecnie na teren e zachodnich stref 
Niemiec. Wym eniona ustawa przewidu 
Je m. In. stosowanie w zakresie prawa 
osobowego ustawodawstwa miejsca po 
bytu, to jest ustawodawstwa niemieckie 
go, do osób wysiedlonych i uchodźców 
wojennych.

Ustawa powyższa jest nowym prze­
jawem konsekwentnie przez Rząd Jego 
Królewskiej Mości prowadzonej polity­
ki, zmierzającej celowo do odrywania 
I oddalenia przesiedlonych obywateli 
polskich od ich kraju rodzinnego. Mini 

Chiny Ludowe domagają się 

pokojowego uregulowania 
problemu koreańskiego

PEKIN (PAP) Minister spraw zagr. Chińskiej Republiki Ludowej Czou En-Lal 
wystosować do przewodniczącego Rady Bezpieczeństwa Jakuba Malika oraz do 
sekretarza gen. ONZ Trygve Lie depeszę, która stwierdza:

- Stany Zjednoczone sprowokowały 
incydent koreański i rzuciły na Ko­
reę morskie, lądowe i powietrzne sity 
zbrojne, dopuściły się w ten sposób 
aktu bezpośredniej agresji, oraz wiar 
gnęly na terytorium Chińskiej Repu- j 
bliki Ludowej, a mianowicie na Eor- 

I mozę, usiłując w ten sposób rozsze­
rzyć teren działań wojennych i pod­
porządkować sobie Azję.

Działania te są poważnym aktem 
pogwałcenia pokoju w Azji i na ca­
łym świecić. Miłujący pokój ludzie 
Azji i całego świata wyrażają nie­
złomną nadzieję, że ONŻ weźmie na 
siebie odpowiedzialność za zachowa­
nie powszechnego pokoju i bezpie­
czeństwa oraz że niezwłocznie ure­
guluje problem koreański przy po­
mocy skutecznych i pokojowych me­
tod.

Korea jest krajem sąsiadującym z 
Chinami i dlatego naród chiński nie 
może nic być zainteresowany w spo­
sobie rozwiązania problemu koreań­
skiego. Problem ten może i musi być 
rozwiązany w sposób pokojowy. Do­
tychczas jednak obstrukejonistyczn.- 
zachowanie się USA w Radzie Bez 
pieczeństwa. obliczone na opóźnienii 
rozwiązania problemu — stano" i 
przeszkodę w rozsądnym, pokojowym 
uregulowaniu konfliktu koreańskie­
go, mimo że cały świat jest zaintere 
sowany w pokojowym rozwiązaniu 
lej kwestii. Rząd Stanów Zjednoczo­
nych ponosi pełną odpowiedzialność 
za to, że problem koreański dotąd nic

Polski Ludowej. Zademonstrowany na pokazach wspaniały i żywią,-o* 
wy rozkwit polskiego lotnictwa, wspierającego się o braterską pomoc 
Związku Radzieckiego — dal nieprzejrzanym tłumom widzów oblega* 
jących lotnisko niezbitą gwarancję pełnej realizacji naczelnego hasła 
Święta Lotnictwa — „Lotnictwo polskie w służbie i obronie pokoju”. 
Na zdjęciu: Pilot szybowcowy z Torunia — Barbara Fydrych powy* 
lądowaniu. Barbara Fydrych zdała obecnie maturę i przygotowuje 
się do wstąpienia na uniwersytet. Foto — Film Polski

sferslwo musalo wielokrotnie formuło­
wać swe zastrzeżenia przeciw tej poli­
tyce oczywiście sprzeczne; z oficjalny­
mi zapewnieniami Rządu Jego Królew­
skiej Mości oraz zobowiązaniami mię­
dzynarodowymi w sprawie osób prze­
siedlonych.

Ustawa nr 23 w praktyce stwarza sy 
tuację prawną, oznaczającą zrównani* 
osób przesiedlonych i uchodźców z 
tzw. .bezpaństwowcami". Zagadnienie 
. bezpaństwowców" w przeszłości nie­
jednokrotnie znajdowało się na porząd 
ku dziennym obrad Narodów Zjedno­
czonych i różnych agencji międzynaro­
dowych, przy czym dyskusje wykazały, 
że przeważająca większość państw stoi 
na stanowisku konieczności zlikwidowa­
nia grupy dawnych „bezpaństwowców”, 
a nie stwarzanie sytuacji, które by pro­
wadziły do powsfawan a nowych grup 
„bezpańslwowców".• Rząd Polski od 
chwili zakończeń a dz ałań wojennych 
wskazywał stale na szkodliwość posu­

ch c. d. str. 2

został uregulowany w sposób poko­
jowy.

Centralny rząd ludowy Chińskiej 
Republiki Ludowej w całej pełni po­
piera wszystkie wnioski w sprawie 
pokojowego uregulowania problemu 
koreańskiego, przedstawione w dniu 
4 sierpnia w Radzie Bezpieczeństwa 
przez Malika w imieniu rządu ra­
dzieckiego. Wnioski te są całkowicie 
zgodne z duchem Karty ONZ oraz z 
pragnieniem narodów Azji i całego 
ś'wiata.

Centralny rząd ludowy Chińskiej 
Republiki Ludowej stoi zdecydowa- 

(Ciąg dalszy na stronie 2)
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wadzić ją do pełnej mocy w r. 
1955.

2, Korzystając z energii elek­
trycznej kujbyszewskiej elek­
trowni wodnej należy przygoto­
wać się do nawadniania 1.000.000 
ha ziemi na terenach nadwołżań­
skich.

3. Przy budowie kujbyszew- 
skie.i elektrowni wodnej uwzględ 
nić budoyrę wzdłuż tamv dodat­
kowego mostu kolejowego przez 
Wołgę.

4. Podział energii elektrycznej 
kujbyszewskiej elektrowni wod­
nej zaplanować w sposób nastę­
pujący: a) dostarczyć Moskwie 
—■ 6.100.000.000 kw/godz. energii 
elektrycznej rocznie: b) dostar­
czyć do rejonów Kujbyszewa i 
Saratowa — 2.400.000.000 kw/godz. 
energii elektrycznej rocznie; c) 
dostarczyć w celu nawadniania 
terenów nadwołżańskich — 
1.500.000.000 kw/godz. rocznie.

5. Dla zrealizowania budowy 
elektrowni wodnej w Kujbysze- 
wie powołać organizację budo­

I) onad 100 tysięcy mieszkań* 2 3 4 5 1 
■ ców Stolicy z dumą i podzi1 
wem obserwowało w dniu Święta 
Lotnictwa tj. 20. V///. 1950 r. si1 
łę, sprawność i wspaniale wypo* • 
sażenie Odrodzonego Lotnictwa



■B str. 2 ILUSTROWANY KURIER POLSKI

(Do-kończenle ze strony 1) 
nie na stanowisku, że podczas oma­
wiania problemu koreańskiego w Ra­
dzie. Bezpieczeństwa konieczny jest 
udział delegata Chińskiej Republiki 
Ludowej — kraju, posiadającego 475 
milionów mieszkańców, oraz że przed 
stawiciele narodu koreańskiego po­
winni być zaproszeni i powinni 
przedstawić swój punkt widzenia. 
Cćńtrałny rząd ludowy Chińskiej 
Republiki Ludowej stoi zdecydowa­
nie na stanowisku, że działania wo­
jenne w Korei powinny być przer­
wane, a wszystkie wojska obce — 
wycofane z Korei. W przeciwnym 
wypadku pokojowe uregulowanie 
problemn koreańskiego będzie nie­
możliwe.

Centralny rząd ludowy Chińskiej 
Republiki Ludowej zakłada stanow­
czy protest przeciwko barbarzyńskie 
ńiu bombardowaniu miast i spokoj­
nej ludności Korei przez lotnictwo 
amerykańskie i popiera całkowicie 
słuśzny protest ministra spraw za­
granicznych Koreańskiej Republiki 
Ludowo-Demokratycznej — Pak-Hen- 
Ena, który zażądał, by Rada Bezpie­
czeństwa podjęła niezwłocznie środki 
mające na celu przerwanie bestial­
skich wyczynów, jakich dopuszczają 
się siły zbrojne USA. naruszając za­
sady prawa międzynarodowego i hu­
manitaryzmu. Jest to obowiązek, od 
którego nie ma prawa się uchylać 
żaden z członków Rady Bezpieczeń­
stwa, ponosząc odpowiedzialność 
za zachowanie międzynarodowego! 
pokoju i bezpieczeństwa.

Przed I Polskim Kongresem Obrońców Pokoju

Potężna fala
zobowiązań produkcyjnych objęła cały kraj

WARSZAWA |PAP| W całym kraju wybierani są delegaci na I Polski Kon 
gros Obrońców Pokoju w atmosferze spotęgowanej woli prowadzenia zwy­
cięskiej walki o pokój. Świadczą o tym m. in. liczne zobowiązania produkcyj­
ne. Na Kongres wybierani są najofiarniejsi bojownicy o pokój: przodownicy 
pracy i racjonalizatorzy, zasłużeni naukowcy, wybitni działacze społeczni.
W woj. krakowskim zakończono 

akcję wvborczj delegatów na Krajo­
wy Kongres Obrońców Pokoju. 
Wśród wybranych znajdują się przed 
stawiciele wszystkich zawodów: ro­
botnicy, uczeni, urzędnicy, chłopi, 
kołrety i przedstawiciele organizacji 
młodzieżowych.

Na miejską konferencję obrońców 
pokoju we Wrocławiu przybyło po­
nad 280 delęgatów blokowych i za­
kładowych komitetów obrońców po­
koju. W prezydium zasiedli przo­
downicy pracy, racjonalizatorzy, 
przedstawiciele świata nauki i sztu­
ki'. Treściwy referat o dorobku i 
perspektywach ruchu obrońców po­
koju w Polsce i na całym święcie 
wygłosił członek Polskiego Komitetu 
Obrońców Pokoju — rektor Uniwer­
sytetu i Politechniki Wrocławskiej — 
prof. Kulczyński. Liczni delegaci 
składali w imieniu załóg zakładów 
pracy meldunki o zobowiązaniach, 
podjętych na cześć I Kongresu Po­
koju.

Odpowiadając na apel kopalni 
„Wieczorek" pracownicy i brygady 
młodzieżowe oddziału mechanicznego 
PKP w Poznaniu podjęły szereg zo­
bowiązań, które są wyrazem ich nie­
złomnej woli pracy na rzecz pokoju. 
Najpoważniejsze zobowiązanie przy­
jęła załoga wagonowni, która zobo­
wiązała się dokonać dodatkowej na-

prawy 30 wagonów do przewozu bu­
raków, zaoszczędzając ponad 200 tys. 
złotych.

W dalszym ciągu napływają mel­
dunki o zobowiązaniach produkcyj­
nych górników, podejmowanych na 
apel kopalni „Wieczorek". W kopal­
ni „Śląsk" 5 brygad zespołowych 
ścianowych, filarowych i chodniko­
wych podjęło zobowiązania wydoby­
cia w ciągu 3 miesięcy 8.560 t węgla 
ponad plan. M. in. brygadzista Augu

styn Krupa postanowił, wraz ze 
swym zespołem, przez jeszcze pełniej 
sze i racjonalniejsze Stosowanie wrę- 
bówki, wydobyć w czaśie od 1 sierp­
nia do 31 października, zamiast pla­
nowanych 18.146 — 23.589 ton węgla.

W kopalni „Jowisg" 26 brygad ze­
społowych przez poważne podniesie­
nie wydajności pracy, wydobędzie w 
okresie od 1 sierpnia do 31 paździer­
nika ok. 8 tys. ton węgla ponad plan.

Spontaniczna fala zobowiązań pro­
dukcyjnych podejmowana przez kla­
sę robotniczą woj. łódzkiego, dla ucz­
czenia I Polskiego Kongresu Obroń­
ców Pokoju, objęła ostatnio piotrków 
skie huty szkła.

Zaciekłe walki 
na Korei

PEKIN (PAP) Ogłoszony w Pekinia 
20 eierpnia wieczorem komunikat do* 
wództwa naczelnego eił zbrojnych 
Koreańskiej Republiki Ludowo*Demo’ 
kratycznej podaj*:

Na wszystkich frontach oddziały ar* 
mii ludowej prowadzą w dalszym eią* 
gu uporczywe walki przeciwko Sta* 
wiającym zaciekły opos wojskom a* 
merykańskim i lisynmanowskim.

Wojska amerykańskie i lieynma* 
nowskie zmobilizowały wszystkie swe 
siły i wspierane przez lotnictwa, jad* 
nostki pancerne i artylerią prowadzą 
wszędzie zaciekłą kontrofensywę.

Oddziały armii ludowej rfleprzei* 
wanie zadają nieprzyjacielowi ciosy 
i straty. Lotnictwo amerykańskie, dą' 
żąc do zatajenia klęski wojsk lądo* 
wyćh, bombarduje w sposób jeszcze 
bardziej okrutny koreańskie miasta i 
wsie.

W służbie imperialistycznego wywiadu
Akt oskarżenia
w procesie Jana Zamoyskiego

Noty Rządu RP

nęć zmierzejących de tworzenia grup 
„bezpaństwowców" i przeciwstawiał s.ę 
wszelkim tego rodzaju próbom.

Ministerstwo pragnie dalej podkreślić 
że wbrew zasadzie ustawodawstwa poł 
skiego, uznającego w zakresie prawa o- 
sobowego „lex patriae", — zasadzie 
przyjętej przez ustawodawstwo n emiec- 
k'e) — ustawę nr 23 wprowadza drogą 
lednostronne) decyzji prawo miejsca po 
bytu, jako kwalifikacje właściwości praw 
nęj, w stosunku do osób wysiedlonych

Ministerstwo musi stwierdzić, że wy­
mieniona ustawa, o ile dotyczy zawiera 
nia małżeństw przez obywateli poisk ch 
zagranicą — narusza zasadę prawną u- 
słałoną w art. 10 ustawy nr 16, ogłoszo­
nej w dzienniku urzędowym Sojuszni­
czej Rady Kontroli nr 4 z dnia 28 lute­
go 1946 roku.

Artykuł powyższy postanaw a wyraź­
nie, że „cudzoziemcom nie wolno za-

wlerać małżeństwa bez przedłożenia za ; 
świadczenia odpowiednich władz kraju 
pochodzenia stwierdzającego, źe nie ist I 
nleją prawne przeszkody do zawarcia ! 
małżeństwa wedłg ustawodawstwa tego > 
kraju”. i vresząc się zeuian.em

Biorąc powyższe pod uwagę, minister nych osk. Zamoyski często spotykał się 
siwo ma zaszczyt zakomunkować, że z szefem gestapo na okręg Blłgoraj- 
r.ząd polski nie może przyjąć do wia- I ' 
dom ości 
nych zarządzeń uchylających włftścf- . 
wość ustawodawstwa polskiego w zakre j 
sie prawa osobowego w stosunku do ] 
obywateli polskich przebywających za I 
gran'cą l że władze polskie będą u-1 
ważać akty dokonane na podstawi* u- 
slawy nr 23 za nie mające skutków 
prawnych.

Ministerstwo wyraża nadzieję, że 
Rząd Jego Królewskiej Mości wyda od 
powiedni* zarządzenia, które by zapo 
biegały powyższym komplikacjom ja­
kie mogą wyniknąć dla stosunków 
prawnych obywateli polskich w razi* 
stosowania ustawy nr 23.

WARSZAWA (PAP) Jak donosiliśmy przed Wojskowym Sądem Rejonowym 
w Warszawie stanął Jen Zamoyski oskarżony o usiłowanie zmiany przemo. 
ca ustroju państwa polskiego, o udziałw nielegalnym związku WIN, udziele­
nie pomocy przy nielegalnym przekra-czaniu granicy państwa polskiego o gro 
madzenie wiadomości stanowiących ta-jemnicę państwową i wojskową oraz 
przekazywanie |ch ambasadorowi amerykańskiemu i urzędnikom ambasady an­
gielskiej jak również amerykańskiej misji gospodarczej.

Jan Zamoyski, syn Maurycego i Me-ri-1 
z Sapiehów jest byłym właścicielem 
majątków ziemskich na teren,e pow. 
Zamość woj. lubelskiego, Uczących 
kilkadziesiąt tysięcy ha, browaru, tarta­
ku i fabryki mebli. W 1939 r. natych­
miast po wkroczeniu wojsk okupacyj­
nych, osk. Zamoyski nawiązał kontakt 
z generałem armii niemieckiej Schober 
tern i ochotniczo zobowiązał się ściśle 
wykonywać zlecenia okupanta w za­
kresie prowadzenia całego majątku. 
Ciesząc się zaufaniem władz okupacyj

Prowokacja wobec Polski Ludowej

Zbrodniarz wojenny
członkiem Austriackiej Akademii llauk

WIEDEŃ (PAP) Dziennik „Oesterrei- 
chlsehe Zelitung” zamieścił artykuł pod 
tytułem: „Zbrodniarz wojenny został* 
członkiem Akademii Nauk. — Prowo­
kacja przeciw Polsce Ludowej”.

„Mianowanie profesora Dagoberta 
Frey'a członkiem Austriackiej Akade­
mii Nauk — plsze Oesterrelchische 
Zeifung" —• jest nowym dowodem, że 
w Austrii zbrodniarze wojenni zostali 
całkowicie „rehabilitowani”, a nawet 
stają się szanowanymi członkami Insty­
tucji naukowych".

Dyrekcja Muzeum Narodowego w 
Warszawie już dawno wysunęła prze­
ciwko Frey'owi oskarżeni* o popełnie­
nie zbrodni wojennych w Polsce w cza­
sie okupacji hitlerowski*].

O zbrodniczej działalności tego 
„uęzonego" świadczą następu-ące fak­
ty': przed wojną Frey zajmował się stu 
diarni nad kulturę Europy Wschodnie!, 
« zwłaszcza Eolski. W tym celu bywał 
on wielokrotnie w Warszawie i nawią­
zał kontakt z polskimi historykami sztu­
ki, którzy umożliwili mu zapoznanie się 
ze zbiorami sztuki w Polsce. Frey „od­
wdzięczy! się" uczonym polskim w spo 
sób nie mający precedensu w świacie 
naukowym. Natychmiast po napadzie 
hitlerowskim na Polskę, Frey przybył 
do Warszawy jako główny doradca 
„generalnego gubernatora" Franka do 
spraw polskich zabytków historycznych 
i muzeów. W listopadzie 1939 r. Frey 
w otoczeniu oficerów gestapo zjawił 
s;ę w Muzeum Narodowym w Warsza­
wie i zażąda-', by zaprowadzono go do 
magazynów. Tam wybrał rozmaite obra­
zy, gcbejlńy i inne dzieła sztuki i za­
rządził odtransportowanie ich do Nie­
miec. Przy wyborze dzieł sztuki opierał 
i.f o-n na informacjach, wyłudzonych

Trautweinem i jego zastępcą Kolbem, 
bezprawnych i jednostron- dla których organizował polowania i 

urządzał wspólne libacje. Jako b. of- 
cer rezerwy nawiązać kontakt z orga­
nizacją ZWZ oraz rozpoczął pracę w 
Radzie Głównej Opiekuńczej. Jako pre 
zes RGO na woj. lubelskie osk. Zamoy­
ski kierował działalnością tej organiza­
cji i przekazywał dyrektywy z centrali 
RGO z Krakowa nakazujące jak naj­
bliższe współżycie z hitlerowskim oku 
panlem oraz zakazujące jakichkolwiek 
wystąpień przeciwko hitlerowcom. O- 
bok swej pracy na terenie RGO i orga 
nśzacjl ZWZ osk. Zamoyski utrzymywał 
nadal swe kontakty i stosunki towarzy­
skie z szefem SS i policji oraz urzęd­
nikami niemieckiej administracji z Lu­
blina. W 1941 r. osk. Zamoyski wstąpił 
do działającej na terenie kraju organ:- 

: zaeji pod nazwą „Uprawa", skupiające] 
wielkich posiadaczy ziemskich, finansu­
jących działalność ZWZ. W myśl dy­
rektyw kierowników organizacji „Upra­
wa" jak Lasockiego, Tarnowskiego i In 
nych osk. Zamoyski wydawał rozkazy 
zabraniające udzielania jakiejkolwiek 
pomocy działającym ną terenie organi 
zacjom lewicowym, grożąc przykrymi 
konsekwencjami tym, którzy nie będą 
stosować się do tych zarządzeń.

W maju 1944 r. w chwiłi wyzwalania 
Polski przez armię radziecką osk. Za­
moyski w zamian za gorliwą współpra­
cę z Niemcami otrzymał propozycję 
wyjazdu wraz z całą rodziną w głąb 
Rzeszy. Wskutek gwałtowne] ofensywy 
dotarł tylko do Ojcowa, gdzie prowa­
dził nadal działalność konspiracyjną w 
ramach AK. W marcu 1945 r. osk. Za­
moyski został aresztowany za swą nie­
legalną działalność i przebywał w wię­
zieniu do listopada 1945 r.

W początkach 1946 r. po wyjściu 
z więzienia osk. Zamoyski nawiązał kon 
takt z kierownikiem siatki wywiadow­
czej obszaru południowego organiza­
cji WIN — Stefanem Rostworowskim 
Jako członek WIN-u osk. Zamoysk 
przyjmował od Rostworowskiego i Ka­
rola Chmielą — również członka WIN 
— materiały wywiadowcze, które prze­
woził do Warszawy i przekazywał pra 
cowniczce ambasady angielskiej — Ma- 
rynowskiej. W związku z powstaniem 
na terenie kraju Izw. „komitetu poro- 

l zumlewawczego organizacji podziem­
nych" oraz planowanym wyjazdem de­
legacji tego komitetu za granicę osk. 
Zamoyski udzielił Rostworowskiemu I 
innym członkom delegacji daleko idą­
cej pomocy, uczestnicząc w częstych 
naradach. Celem delegacji było przed 

’ stawienie fzw. „emigracyjnemu rządów'

przed wojną od uczonych polskich.
Podobnego wyboru dokonał Frey 

wśród dzieł sztuki w Zamku Królewskim 
I w innych pałacach warszawskich. 
Wszystkie wybrane przez Frey'a zbiory 
muzealne zosjaly w grudniu 1939 r. wy 
wiezione do Niemiec. Później, przed 
wysadzeniem Zamku Królewskiego w 
powietrze na polecenie Frey'a zabrano 
rzeźby, obrazy, meble, świeczniki krysz 
lałowe, wyłamano z murów kominki 1 
płyty marmurowe. Wspaniałe parkiety 
Zamku zostały porąbane. Wreszcie 
wszystkie resztki wyrzucono na podwó­
rze, gdzie zmieszano je z potłuczony­
mi naczyniami kuchennymi oraz częścią 
mi ogrzewania centralnego i pozosta­
wione na deszczu i śniegu.

Wskutek barbarzyńskiego szału ni­
szczenia, jaki ogarnął faszystów, urzą­
dzenie Zamku zostało całkowicie zni­
szczone.

Po swoim powrocie z Polski, Frey o- 
głosił, prawdopodobnie jako wynik kie 
rowanej przez niego akcji plądrowania 
dóbr kulturalnych narodu polskiego, 
„dzieło" o „niemieckim charakterze" 
sztuki krakowskiej.

Rola Frey'a, jako organizatora ra­
bunku polskich skarbów kulturalnych — 
p'sze „Oesterreicłr sche Zeitung” — jest 
ustalona ponad wszelką wątpliwość i 
tym samym udowodnione jest pope-rn e- 
nie przez niego zbrodni wojennej.

Ku oburzeniu całego świata nauko­
wego — pisze dziennik austriacki —- 
Frey został „zrehabilitowany” przez o- 
ficjałne władze austriackie i mianowany 
członkiem Austriackiej Akademii Nauk. 
Stanowi to nowe ogniwo w łańcuchu 
prowokacji przeciw sąsiadującym z Au­
strią krajom Demokracji Ludowej — pi 
sze w zakończeniu „Oesterrelchische 
Zelłung".

Z przyczyn technicznych odci­
nek powieściowy przesunięty zo­
stał do numeru jutrzejszego.

londyńskiemu" sytuacji gospodarczej 
i politycznej kraju oraz przekaz.nie pro 
wokacyjnego memoriału do Organiza­
cji Narodów Zjednoczonych, którego 
autorem mieli być: Rostworowski, 
Chmiel, członek komendy głównej 
WIN Kwieciński, członek ZGSN (Żarz 
Gł. Stronnictwa Narodowego) Marszew 
ski oraz Zamoyski. Na poleceni* Ros­
tworowskiego osk. Zamoyski przeprowa 
dził szereg rozmów z kapitanami stat­
ków i konsulami państw zachodnich wy 
pytując o możliwości wywiezienia nie­
legalnego z kraju wspomnianej dele­
gacji.

Po wyjeździć Rgztworowskiego za 
granicę osk. Zamoyski utrzymywał na­
dal kontakty z członkami WIN-u I m. In. 
otrzymał polecenie odebrania 
od dyrektora firmy „American 
Scantic Line” — Walpole Davis’a pew­
nej sumy w dolarach i przekazania jej 
na cele organizacyjne WIN-u.

W okresie od sierpnia 1946 r. do 
wiosny 1947 r. osk. Zamoyski porozumie 
wal się z przebywającym zagranicą Ros 
fworowskim za pośrednictwem łącznicz­
ki KG WIN-u Janiny Czarneckiej. Po-

nadto w okres;* od stycznie do lipce 
1946 r. osk. Zamoyski utrzymywał ne 
teren;* Warszawy ścisłe kontakty z 
przedstawicielami obcych ambasad, jak 
ambasadorem amerykańskim Blisslane, 
radcą ambasady angielskie] Hankeyem 
oraz z majorem z przedstawicielstwa woj 
skowego tejże ambasady o nieustalo­
nym nazwisku. W czasie częstych spot­
kań osk. Zamoyski udzielał im szczegó­
łowych informacji dotyczących sytua­
cji politycznej i gospodarczej Folskf, o 
działalności band oraz o aresztowaniach 
członków nielegalnych organizacji w 
kraju. Ponadto osk. Zamoyski udzielał 
wymienionym członkom obcych przed­
stawicielstw informacji o zakulisowej 
działalności mikołajczykowskiogo PSL-u 
oraz o jednostkach armii radzieckiej sta 
cjonujących wówczas w Polsce,

W roku 1948, pracując w amerykań­
skiej firmie transportowe] „American 
Scantic Line" w Gdyni osk. Zamoyski 
nawiązał kontakt z radcą handlowym 
ambasady amerykańskiej Hodgesonem, 
któremu dostarczał wiadomości z terenu 
Wybrzeża. Również poznanemu za po­
średnictwem Hodgesona radcy ambasa­
dy amerykańskiej Croeckerowi udzielał 
informacji, dotyczących eksportu i Im­
portu polskiego, jego jakości I ilości, 
stosunków handlowych i obrotu towaro­
wego między Polską a ZSRR oraz roz­
budowy i przebudowy portów pol­
skich.

TABELA WYGRANYCH 61 LBYEM
8 dzień ciągnienia ii-ej klasy

Główna wygrana 
dła na nr 91447 w

Wygrana 500.000 
16517.

Wygrane po 200.000 
nr nr 29313 47713.

Wygrane 
nr nr 
39171 
54100 
96827

1.000.000 zł pa- 
Wrocławiu.
zł padłe na

zł padły

nr

na

57431
61968
64708
68798
72618
78669
81969

po 100.000 zł padły
28215 29774 33191
46275 47748 48718
57510 61368 67329

14588 
39563 
56518 
101369 111943.

Wygrane po 40.000 zł padły 
nr 10986 12220 15641 16748 
39383 39954 49466 51053 57132 
86341 90977 92617 95130 95721 
115915 118284.

na
34562
51464
73075

na nr 
37213 
70408 
96845

Wygrane po 16.000 zł padły na 
4107 6237 6764 13809 15198 

22011 22749 22779 24067 
32498 40699 
50972 
67407 
77493 
82973

95448 95656 98925 
107192 107840 111798 
114701 114885 116511

nr nr 
15628 l
29949 ;
44752 ■
61916 l
74420 ' 
82519 !
92271
101673
113937
117766.

17073
31475
49689
65922
76619
82830

92459
I 103847
’ 114496

52470
68404
77807
85526

43408 43529
61417 61732
69195 73484
78476 80905
85733 88957

Wygrane po 
nr 1404 3513 4486 4577 58*35 5947 
6488 6895 7997 8530 
11673 
17693 
24322 
29615 
33836 
43931 
49251 
54149

8.000 zł padły na nr

57291
61485
64573
68770
72071
77883
81968
83970 84008
88722 92037

95958
103403
107934
113119
115538

95154
100211
105935
113106
114782
118978.

12130
18993
24631
30927
34082
44574
49270
54621

13075
19367
24686
31046
36113
44777
50617
55115

13617 
20509
25595 
32040
40289 
45009
50828 
55237

8719
16364 
21431
26968 
32197
41581 
45118 
52729
56294

11572
17209
21977
28424
33695
43064
47925
53040
56390

58234 60235 60555 00874 
68010 63483 64212 64285 
64841 65702 68357 88388 
69466 69881 71312 71441 
74086 75324 77589 77590 
78995 
82520 
84678
92216

96348 
105080 
111139
113225 
116836

79642 79851 80546
82816 82953 83813
85520 87082 87376
93317 93347 93723

99036
105512
111292
118558
117171

90426
105669 
112111 
114139
118442

27276
33534
36555
40736

20239 20583 21191 21878
22844 24820 24819 24979
27504 28011 28237 28273
33656
37261
40882
43720
50085
54511
56616
63850
67504
71968
77314
83983

34175 34289 35182 
37463 38535 38908 
41362 41663 42157 
44805 45074 49682 
50553 50717 51188 
55120 55545 55588 
57935 60995 61054
64248 64283 66052 
66770
72519 
77770
84789

Wygrane po 4.000 ri padły na nr 
.nr 1638 1735 2558 2731 2819 8859 
4689 5346 6499 7857 8070 8689 8008 
10388 10685 10764 11093 12742 18118 
13888 14030 14360 14480 15904 17209 
18498 18872 
21914 22140 
26755 
28657 
35711 
39122
42508 42979 
49910 
51971 
56290 
61618 
66536 
70934 
74787 
82212 
87573 
90013 
94890 94896 95338 96112 96268 90812 
96709 97282 97418 99518 99608 99864 
101218 102827 102478 102844 102864 
102979 103020 105484 106058 11498 
111802 112500 114538 114717 118521 
119166 119843.

49944
52084
56586
63579
66542
71941
75539
83619
87672 87886 88068 88978 89599
90145 90307 90561 91943 98480

Dalszy ciąg podamy jutrg

68983 69894
74170 74540
79226 79866
87232 87298
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Smacznego!
Znalem pewnego 

jegomościa, który 
gdy znalazł to ro­
sole muchę, tó ob­
lizał ją z wdzię­
kiem, ulokował na 
drugim talerzu i 
spokojnie jadł da­
lej. Jegomość ten 
był jednak wyjąt­
kiem. Na ogól, gdy 
ludzie znajdą w po 
tramie muchę — 
tracą apetyt, złosz­
czą się, denerwują

, i klną. Mają racje.
{ J>rieciei innych, smaczniej-
srych P^ypraw niż muchy! Jest „Be 

,,Kabul , „Maggi" itd. Tymcza­
sem muchy w jedzeniu są zjawiskiem 
częstym w naszych tzw. „zakładach 
*iW«nia zbiorowego". Czasem taka 
przebiegła muchą udgje ziarnko pie- 
^rru', czasem podszywa się za maje- 
Cł* ’» CZ!senJ, ** przypieczona 
£'oarfy- Znajduje się je n> zupach, 

. sosach a nawet w piwie, czy mi­
nie. Rozumiemy, że lato. Rozumie­
my, ze much nadmiar. „Ósma plaga" 
skaranie boskie itd. Rozumiemy też, 
ze kierownictwo stołówek pragnie od 
czasu do czasu urozmaicić nieeo mo­
notonny jadłospis. Dziękujemy jed- 
mMh!Pr2trnie! Obfjdliemy bez 

l dlatego pozwalamy sobie zaape- 
^ac o usunięcie much z naszych ja­
dłospisom! Cobyście np. powiedzieli 
na taki projekt: jeśli goić znajdzie m 
potrawie muehę, ma prawo Otrzymać 
gratis drugą porcję?

Mnie się wydaje niezły, oczywiście 
pod warunkiem, że goicie nie będą 
własnych much wrzucali do talerzu!

JUR

18 milionów zł 
na meliorację

GNIEZNO (b). Z samorządowego 
funduszu wyrównawczego przyznała 
Rada Państwa Urzędowi Wodno«Melio 
racyjnemu w Gnieźnie sumę 18 mil. 
zł na kontynuowanie prac melioracyj­
nych w pow. gnieźnieńskim, mogileń­
skim i wrzesińskim.

Specjalnie uwzględnione zostaną 
potrzeby wsi produkcyjnych.

Powiew młodości 
x Opery Leśnej

SOPOT (em) Komendzie Wojewódz­
kiej Pow. Org. „Służba Polsce” nale­
żę się gorące słowa uznania za zor­
ganizowanie w dniu 20 bm. w Operze 
Leśnej w Sopocie wielkiego między- 
brygadowego festiwalu zespołów ar­
tystycznych, który ściągnął ponad 
3.000 widzów.

W Festiwalu tym wzięło udział 6 
brygad, stacjonujących na terenie 
wój. gdańskiego. Zbiorowe tańce, 
jak: krakowiak, kujawiak, mazur zbój 
nićki budańły ogólny zachwyt, a wy­
konawcy ich byli nagradzani rzęsi­
stymi oklaskami. Efektownie wypad- 
ły także tańce — kozak, marynarski 
i białoruski. Produkcje chórów wielo-1 
głosowych, ohóru rewelórsów 34 bry--1 
gady SP, chóru mieszanego stały na 
zupełnie wysokim poziomie. Bogaty, 
kilkugodzinny program zamykały re­
cytacje, pokazy gimnastyczne, oraz 
barwna mozaika sportowa. W sumie 
— spektakl b. udany.

Rośnie nasza flota
I rosną kadry stoczniowców

GDANSK. W przć 
myślę stocznio­
wym jednym z 
podstawowych pro 
blemów przy reali­
zacji Planu 6-let- 
uiego jest sprawa 
zabezpieczenia do­
statecznej liczby 
wykwalifikowa­
nych fachowców.

Mimo znacznych osiągnięć jakie 
załoga stoczni posiada na tym odcin­
ku, liczba dotychczas działających 
kursów jest niedostateczna.

W żwiątku z tym rady zakładowe 
w stoczniach dokonały wyboru ko­
misji szkoleniowych przv każdym 
dżiale produkcyjnym. Komisje te 
wytypują spośród czołowych przo­
downików pracy i rajonilizitórów 
jespoły instruktorskie, które obejmą

Z kuźni Planu Sześcioletniego

ZMP-owcy z Nowei Huty 
podejmują i przekraczają długofalowe zobowiązania

KRAKÓW. Pod hasłem zwiększenia udziału młodzieży w 
realizacji Planu 6-1 etniego, oraz międzynarodowej soli­
darności w wzmożonej walce o ostateczne utrwalenie 
światowego pokoju — ochotnicze brygady ZMP-owskle, 
zatrudnione przy budowie Nowej Huty, entuzjastycznie 
podejmuję w dalszym ciągu długofalowe zobowiązania 
produkcyjne, tak Indywidualne jak | zespołowa.

Jedna z pierwszych podjęła długookresowe zobowiąza­
nie przodująca SI ochotnicza brygada ZMP, która posta­
nowiła wykonać systematycznie do końca turnusu swoją 
normę w 140 proc. Junacy tej brygady przekraczają stale 
swoje zobowiązanie, osiągając przeciętnie 14S proc, nor- 

----------------- :------------ my. Na czoło przodujących w pracy nad

Kosodrzewina 
pod Warszawą!

ale - sprzed
kilkudziesięciu tysięcy lat

WARSZAWA. W Gołkowle pod Pia­
secznom koło Warszawy podczas prze 
kopów ląk natrafiono na dobrze za­
chowane w torfie szyszki kosodrzewi­
ny. Kosodrzewina w Polsce rośnie tyl­
ko w Tatrach.

Geolodzy, którzy zainteresowali się 
tymi szyszkami i rozpoczęli badania w 
różnych okolicach Warszawy, twierdzą, 
że szyszki te pochodzą z okresu lo­
dowcowego, a więc przechowały się w 
torfie przez kilkadziesiąt tysięcy fał.

Kobiety 
aktywizują się

SZAMOTUŁY (et) We wszystkich 
gminach pow. szamotulskiego odbywa 
ją się gminne odprawy gospodarcze 
aktywu ZSL. Omawiana jest na nich 
akcja omłotowa, jesienna akcja siewna 
oraz zagadnienie spółdzielczości pro­
dukcyjne!.

Nadchodzą meldunki, że kredyty na 
akcję siewną zostały już wszędzie róz 
prowadzone. Gm. Spółdzielnie otrzyma 
ty dotychczas tylko nawozy azotowe, 
inne mają wkrótce nadejść. Plan po­
mocy sąsiedzkie! dokładnie już w po­
szczególnych gromadach rozpracowa­
no.

Charakterystyczny dla łypu odpraw 
jest fakt, że wszędzie znaczny udział 
biorą w nich kobiety. Poza członkami 
ZSL uczestniczą w odprawach tych 
prezesi GRN, Gm. Spółdzielni SCh., 
Gminnych Kas Spółdzielczych i Za­
rządów Oddziałów ZSCh.

W gm. Ostroróg, Grzebienisko i Wron 
ki omawiano też szeroko zagadnienie 
walki o pokój, a szczególnie koniecz­
ności sta-ego zwiększania wydajności 
z ha — jako konkretnego wkładu chło­
pów mało i średniorolnych w dzieło 
obrony pokoju.

200 lys. młodzieży spędziło wakacje

no skalnym Podhalu

przyniosły

KRAKÓW. Na 
Podhalu spędziło w 
tym roku wakacje 
ok. 200.000 młodzie 
ży z całej Polski. 
Staranne przygoto­
wanie akcji kolonij­
nej, dobre pomie­
szczenia, smaczne i 
obfite pożywienie, 
racjonalnie ułożony 
program zajęć oraz 
troskliwa opieka — 
wne rezultaty, o

opiekę nad mniej kwalifikowanymi 
robotnikami i podczas pracy przepro 
wadzą ich doszkolenie fachowe.

Oprócz tych kursów w stoczniach 
organizuje się tzw. przeszkolenie wie 
lofachowe. Objęci nim zostaną 
wszyscy przodownicy i racjonalizato­
rzy, dla których zapoznanie się z pra 
cą ińnych działów produkcji stano­
wić będzie okazję do awansu społecz 
nego.

Poza tym przy stoczni organizuje 
się również szkoła minimum tech­
nicznego. dająca słuchaczom zaawan­
sowanym praktycznie, teoretyczną 
wiedzę o ich zawodzie.

Wszystkie te kursy organizowane 
są z uwzględnieniem wielobranżowe­
go charakteru stoczni i szkolić będą 
fachowców z różnych dziedzin pro­
dukcji.

budową pierwszego socjalistycznego 
miasta w Polsce, wysunęli się B. Mar­
czak, S. Salwach, A. Ciężarek i A. Ra- 
szajewski, którzy postanowili dla ucz­
czenia I Powiatowej Konferencji ZMP 
Nowa Huta, wykonywać 200 proc, nor­
my, a obecnie osiągają przeciętnie po

I 400 proc.
Na wezwanie grupy junaka Chibow- 

skiego z 44 tumusowej brygady ZMP, 
która postanowiła wykonywać do koń­
ca turnusu swoją normę w 300 proc., 
pierwsza odpowiedziała grupa jedne­
go z młodzieżowych rekordzistów No­
wej Huty J. Karnego, zobowiązując się 
wykonywać stale 450 proc, normy. W 
ślad za tymi grupami poszły i inne pod 
kierownictwem junaków: Kokowkza, 
Senkowa, Zdebskiego, Zielińskiego, 
Wilczaka, Chmielą, Chmurzyńskiego i 
Jaworskiego, postanawiając wykonywać 
przeciętnie po 250 proc, normy. Wszy­
scy junacy 44 brygady zobowiązali się 
ponadto wykonać turnusowy plan pro­
dukcyjny na 13 dni przed terminem 
oraz samodzielnie wybudować jeden

Racjonalizatorzy w fabryce 
to miliony oszczędności

WROCŁAW. Ro­
botnicy wrocław­
skiej fabryki wodo­
mierzy nadesłali o- 
slatnio kilka cen­
nych pomysłów ra­
cjonalizatorskich, u- 
możliwiających za­
kładom poważne o- 
szczędności. M, in. 
czołowy racjonali­
zator zakładu ślu- 

który opracował już 20 
wniosków nowatorskich, zaprojektował 
ostatnio przyrząd usprawniający pro­
dukcję kół zębatych, dzięki któremu 
fabryka zaoszczędzi rocznie 762.000 zł. 
Utke jest również autorem przyrządu 
do skrawania kół zębatych, dzięki któ­
remu podniosła się wydatnie jakość 
produkcji, umożliwiając jednocześnie 
zaoszczędzenie przez zakład ponad 
700.000 zł rocznie.

„Wąskim gardłem naszej produkcj' 
— mówi drugi czołowy racjonalizator 

czym świadczą wyniki stale przeprowa­
dzanych badań lekarskich i stały wzrost 
wagi u wszystkich uczestników obozów 
i kolonii.

O pełnym zadowoleniu młodzieży, 
spędzającej wakacje na koloniach i o- 
bozach, których największe skupiska 
znajdują się w Rabce, Poroninie, Bia­
łym Dunajcu i Bukowinie tatrzańskiej 
mówią nie tylko zdrowe i roześmiane 
twarze, ale również wypowiedzi ucze­
stników.

„Jeszcze nigdy nie miałam fak cud­
nych wakacji” — mówi Krystyna Sę- 
dzilelowska, sierota po zamordowanym
w czasie okupacji robotniku z Chrza­
nowa. Jaj zdan e podziela córka sprzą­
taczki z zakładu wyrobów ogniotrwa­
łych — Czesława Kaflowska. tak samo 
mówią o wakacjach uczennice 11-let­
niej szkoły z Gliwic —- Alicja Ziętek 
i Zdzisława Kamińska, spędzające wa­
kacje na kolonii w Rabce.

„Będzie nam lep'ej szła nauka i pra­
ca po fak wspaniałych wakacjach". — 
Oto słowa, Jakie słyszymy w rozmo­
wach z uczestnikami obozów I kolonii.

SrLola Muzyczna 
otrzyma 
w/asny gmach

GDYNIA (N) Wydział Techniczny 
Prezydium Miejskiej Rady Narodowej 
w Gdyni przystąpił do opracowania 
projektu budowy gmachu dla szkół: 
muzycznej i plastycznej. Nowoczesny 
gmach, o kubaturze ok. 30 tysięcy m3 
stanie przy ul. Świętojańskiej, naprze 
ciwko Prezydium MRN. Koszt budo8 
wy wyniesie ponad 200 mil, zł.

blok młodzieżowy na pierwszym odcin­
ku osiedla mieszkaniowego w Nowej 
Hucie. Prace są w pełnym toku, a przy 
budowie wyróżnili się dotychczas mu- 
rarze-młodzieżowcy Kllmeczko, Nowak 
i Kulasiński, wykonujący około 250 proc, 
normy.

Pierwsze na Wybrzeżu 
osiedle domków 
jednorodzinnych

GDANSK. Na niezabudowanych 
dotychczas terenach pomiędzy Gdań­
skiem i Oliwą. Zakład Osiedli Robot­
niczych w Gdańsku rozpoczął budo­
wę pierwszej na Wybrzeżu kolonii 
domków jednorodzinnych, które prze 
znaczone zostały do sprzedaży dla ro 
dżin robotników. Osiedle składać się 
będzie z 67 domków 4-pokojowych. 
Każdy z domków obok nowoczes­
nych urządzeń posiadać będzie ogró 
dek a w osiedlu wybudowane zosta­
ną także z funduszów państwowych 
pomieszczenia użyteczności publicz­
nej jak przedszkole, żłobek, dom kul­
tury, ośrodek zdrowia itp.

Przy budowie używa się przeważ­
nie materiałów prefabrykowanych, 
które obniżają koszty budowy a jed­
nocześnie przyśpieszają jej realizację. 
Pierwsze 10 domków oddanych zosta­
nie jeszcze w roku bieżącym. Za­
mieszkają w nich rodziny załóg Pol­
skiej Marynarki Handlowej.

fabryki wodomierzy Błoński — był 
brak wierteł o średnicy 0,65 mm. Po­
stanowiłem wyprodukować takie wier­
tło. Pierwszą próbę wykonałem sam. 
Próba powiodła się. Wtedy z pomocą 
inż. Musiata wykonałem również przy­
rząd do seryjnej produkcjii tych wier­
teł. Obecnie fabryka produkuje już 
sama potrzebne wiertła".

Błoński pracuje jako szlifierz w na- 
rzędziownl. Usprawnienie jego dało 
fabryce 728.000 zł oszczędności rocz­
nie.

Górnicy awansują
GLIWICE. Coraz 

więcej górników 
wyróżniających się 
zdolnościami i wy­
dajną pracą awan­
suje po przeszko­
leniu na stanowiska 
sztygarów.

Ostatnio zakoń­
czył się w gliwic­
kich zakładach prze 
6-miesieczny kurs 

li górniczego, w któ 
40 górników z ko-

mysłu węglowego 
dla niższego dozor 
rym udział wzięło
palń gliwickich.

Wśród nowoprzeszkolonych sztyga­
rów najlepsze wyniki uzyskał Fryderyk 
Chruścik z kopalni „Knurów", który ja­
ko rębacz chodnikowy wykonywał 
przeciętnie 160 proc, normy. Chruścik 
ma również poważne osiągnięcia w 
organizowaniu górniczych brygad ze­
społowych.

Duże sukcesy w swej dotychczaso­
wej pracy posiada także nowoprze- 
szkolony sztygar Antoni Lampert, który 
odznaczał się zdolnościami organiza­
cyjnymi. Jako rębacz wykonywał on 
przeciętnie 142 proc, normy.

Białostocczyzna 
zalesia ugory i nieużytki

BIAŁYSTOK. Rok 
bieżący przyniósł 
nowe postępy w 
rozbudowie gospo­
darki leśnej w woj. 
białostockim. Sta­
ranne przygotowa­
nia w okresie ub. 
jesieni i zimy oraz 
należycie zorganizo 
wany aparat admi­

nistracji lasów państwowych umożli­
wiły wykonanie tegorocznych planów 
zalesieniowych w 145 proc.. W akcji 
zalesieniowej obok administracji lasów 
brały udział organizacje społeczne o- 
raz młodzież junacka SP.

W okresie jesiennym przeprowadzi 
się na terenach świeżo zalesionych ro­
boty dopełniające, które podniosą o- 
gólne wyniki wykonania planu.

Państw. Liceum 
Adm. Morskiej 

powstaje
w Szczecinie

SZCZECIN. Z nowym rokiem 
szkolnym powstaje Państwowo Li­
ceum Administracji Morskie) w 
Szciednle, jedyna tego rodzaju 
uczelnia w Polsce, w której ucz­
niowie przygotowywać się będą na 
pracowników administracyjnych w 
portach — maklerów, spedytorów, 
shipchandlerów Itp.

Ministerstwo Żeglugi wyposaży­
ło pracownie liceum w bogaty 
sprzęt naukowy oraz zaangażowa­
ło na wykładowców najwybitniej­
szych fachowców portowych.

Do szkoły tej przyjmowana jest 
młodzież obojga pici, która ma 
małe maturę lub ukończone 9 klas 
szkoły podstawowej, młodzież za­
miejscowa otrzyma całkowite bez­
płatne utrzymanie I mieszkanie.

Nauka w liceum trwa dwa lata. 
Świadectwo ukończenia Państwo­
wego Liceum Administracji Mor­
skiej daje absolwentom tytuł tech­
nika morskiego oraz prawo wstępu 
na uniwersytety i inne wyższe u- 
czelnie.

Parowóz " weteran 
przejechał bez remontu 
100 tys. lun.

i Surynowlcza jest

OLSZTYN. Maszy 
niści stacji Olsztyn: 
T. Garbaczenko i 
S. Surynowicz prze­
jechali ną parowo­
zie ponad 100.000 
km bez naprawy 
średniej parowozu, 
wykonując z nad­
wyżką swoje dłu­
gofalowe zobowią­
zanie.

Wynik osiągnięty 
przez Garbaczenko
iym bardziej godny podkreśleni, po­
nieważ prowadzony przez nich paro­
wóz znajduje się w eksploatacji od ro­
ku 1916.

Studenci z Wrocławia 
pomagają spółdzielniom 
produkcyjnym

SZCZECIN. W spółdzielniach pro­
dukcyjnych i indywidualnych gospodar­
stwach chłopskich województwa szcze­
cińskiego i koszalińskiego bawiła 25- 
osobowa ekipa studentów Wydziału 
Rolnego Uniwersytetu Wrocławskiego. 
Studenci przeprowadzili lustrację plan­
tacji ziemniaczanych w 1.400 groma­
dach, na obszarze 12.000 ha.

Lustracja miała na celu wyeliminowa­
nie ziemniaków, dotkniętych chorobami.

Jednocześnie zorganizowali oni ok. 
70 kursów, na których nauczyli chło­
pów rozpoznawać choroby ziemniaka.

W kursach wzięło udział ponad 2.000 
przodowników gromadzkich I w.elu roi 
ników.

Krakowskie 
może zaczynać 
jesienne siewy

KRAKÓW. W woj. krakowskim zo­
stały już ukończone przygotowania do 
jesiennej akcji siewnej. Zakończono 
również podorywki, a siewy poplonów 
dobiegają końca.

Od 15 sierpnia przeprowadzane są 
orki pod siewy jesienne w powiatach 
krakowskim, bocheńskim, brzeskim, tar­
nowskim i dąbrowsko-tarnowskim. W 
pozostałych powiatach orki jesienne 
rozpoczną się w najbliższych dniach.

Wykonanie planu zalesieniowego w 
145 proc, wysunęło białostocki rejon 
lasów państwowych na jedno z pierw­
szych miejsc we współzawodnictwie 
ogólnokrajowym. Podobnie dobre wy­
niki osiągnięto przy zakładaniu szkó­
łek, gdzie plan roczny wykonano w 
110 proc.

Niemniej intensywnie przebiegła *k- 
kcja zalesienia na gruntach nlepaństwo 
wych, prace na nich prowadzono pod 
nadzorem I przy pomocy Państwowej 
Administracji Leśnej. Plan zalesienia 
tych gruntów wykonany został w 111 
procentach.

W rzędzie nadleśnictw, które spe­
cjalnie wyróżniły się w tegorocznej 
kampanii zalesieniowej znalazły się: 
Mały Płock, gdzie zalesiono ponad. 
1.000 ha, nadleśn.ctwo Augustów oraz 
nadleśnictwo Bielsk Podlaski.
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Dzieci polskie z Francji w Bydgoszczy
ggĘj Dzień ekspedientki

Dzieci polskie z Francji, które przebywały w naszym kraju na koloniach letnich w czasie wakacji, w drodze 
do swych rodzin — odwiedziły Bydgoszcz.

W stolicy Pomorza czekało na nie wiele niespodzianek. Poznały miasto, występowały w tutejszym teatrze, 
otrzymały prezenty.

Z żalem opuszczają Polskę.
Fotografia nasza przedstawia dzieci na obiedzie w Gospodzie Centralnej. Foto — IKP.

Drugie zwycięstwo
piłkarzy CR Z Z

HELSINKI, 
w stolicy Finlandii drugie spotkanie pił­
karzy polskich Związków Zawodowych z 
reprezentacją Helsinek Spotkanie to Fin- 
nowie potraktowali Jako przygotowanie do 
międzypaństwowego meczu z Danią, toteż 
w drożynie Helsinek grało 9 reprezen-

W poniedziałek odbyło się tantów Finlandii. Mecz przyniósł ponow­
ne zwycięstwo zespołowi CRZZ 4:2 (1:1). 
Trzy bramki dla zespołu polskiego zdo­
był Anioła, czwartą zaś Hogendorf. Mecz 
oglądało 20.009 widzów.

Do przerwy przewagę mieli grający z 
wiatrom Finowie. Główny ciężar spotkania 
spoczywa! w tym czasie na formacjach o- 
bronnych drużyny polskiej, w których wy 
różnili się Wieczorek i Włodarczyk oraz 
szczęśliwie broniący Borucz.

IV drugiej połowie gry przewagę po­
czątkowo mają nadal Finowie, lecz wkrót­
ce inicjatywę przejmują Polacy. Prze­
prowadzają oni wiele ładnych akcji, w któ­
rych wyróżnili się obaj skrzydłowi — Ho- 
gendorf 1 Wiśniewski. Słabiej natomiast 
w napad/ae wypad! Cieślik. Nie wyko­
rzystał on wielu dogodnych sytuacji, utrze 
lając niecelnie. Zdobywca trzech bramek, 
Anioła, wstrzymywał często akcję poi-* 
skiego ataku pod bramką przeciwnika, 
znajdując się na „spalonym". Zespół pol­
ski wystąpi! do tego spotkania bez kon- 
tuzjonowanego Łącza.

Heiena Rakoczy 
delegatką
na Kongres pokojowy

■KRAKÓW. Wśród delegatów woj. kra- 
3co>w?ikk(go na I Patoki Kongres Obrońców 
Pokoju w Warszawie anajduje gię „zasłu­
żona mi skrzyni a|portu“ i miishreynl świata 
w g'.mnaistyoe — Helena Rakoczy.

JftJt to jmż trzeci delegat spośród czyn­
nych sportowców palik ich. Uipnzedmio jed 
nym * delegatów Warszawy na ten Kon­
gres Myta! •wyhramy Franciszek Szymura, 
ze Aląska a-aś — Jędrzejowska — także 
„zasłużeni mistrzowie sp*órt)u“.

Q • w 7 dniu ciągnienia 191111011 pt) PHZ ó"Cl Hkl. 6! Lot Klas padla 
wielka wygrana MlL’ON na nr losu 441ł w najizczęUi w- 

azej kolektorze JÓZEFA PACHOŁA 
Łódź, Daszyńskiego 1 (dawn. P.otrkowska 51) tel. 103-21 

4 31

_______OBWIESZCZENIA
Zapiły praktykujących w zawodach rzemieślni­
czych | handlowych którzy ukończyli 18 lat ży­
cia do 1 roczne; szkoły zawodowei wieczoro­
wej przyjmuje kancelaria Bydgoszcz, ul. Konar­
skiego 2 gdz. « — 1S. (4828

Młodociani gońcy praktycy biurowi i handlowi 
zobowiązani są zgłosić sie do szkoły zawodo­
wej. Bydgoszcz, Konarskiego 2. Nauka 3 razy 
w tygodniu popołudniu. (4829

PRACOWNICY POSZUKIWANI
Introligator lub krajacz może sie natychmiast 
zgłosić w drukarni Spóldz. Wyd. „Zryw'1 Byd­
goszcz Czerw. Armii 18. (4830

II _BOZ“ II
Obelgą rzuconą na Brze 
zińskiego Edwarda Fa. 
lącina odwołujemy Gto 
dyszewska Władysława 
Zacharkowa Helena Fa- 
lącin pow. Chełmno.

(4827

III HłuKł
Roczna Szkoła Kosme 
tyki — Masażu Dr.. Ire­
ny Rudowskiei Łódź, 
Piotrkowska 175 — 5, 
tel. 109 — 01 przyjmu 
je zapisy. (4832

Trzymiesięczne nowo­
czesne korespondencyj­
ne kursy księgowości 
Łódź — Skrzynka 163 

_  (4742
Kursy księgowości roz- 
poczng sie 2 września 
Zapisy przyjmuje Kance­
laria, Bydgoszcz, Ko­
pernika 1 od 17 — 19.

(0624

II KUI>110 II
Kupią plac budowlany 
pod Bydgoszczg i ba­
rak. Oferty IKP Byd­
goszcz pod „22'“. (0623 

II zeuBY II
Zgubiono numer rejestr.
A-40597 trasa Ostrowite 
Wąbrzeźno Cukrownia
Chełmża. (4826
|| UNIEWAŻNIENIA ||

Unieważniam zagubio­
ne dokumenty kartą re­
jestracji wojskowej, kar-

I tą rowerową świadec­
two zwolnienia z wię­
zienia, odpis metryki 
urodzenia na nazwisko 
Dyląg Władysław, Su- 
chorączek ooczła Więc.

i bork. (4833
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5.00 Początek audycji 1 

•ygraal czasu. 5.05 Stresz­
czenie wiadomości dzien­
nika porannego. 5.10 Au­
dycja dla wsi. 5.20 Kon­
cert dla świaita pracy. 6.00 
Streszczenie wiadomości 
dziennika porannego. 6.05 
Gimnastyka. 6.15 Muzyka 
rozrywkowa z płyt. 6.45 
Dziennik poranny. 7.05 
Program dnia. 7.10 Gim­
nastyka poranna. 7.20 Mu- 
ayka operetkowa z płyt. 
8.00 Streszczenie wiado­
mości dziennika poranne­
go. 8.15 Przerwa. 11.57 
Sygnał czasu i hejnał z 
wieży Mariackiej. 12.04 
Dziennik południowy. 12.25 
Przerwa. 13.25 Program 
dnia. 13.30 Koncert zespo­
łu iinstrumcnitałnego. 14.00 
Kronika czechosłowacka. 
14.15 Muzyka operowa z 
płyt. 14.35 Koncert nr 1 
G-dur A. Mozarta. 15.30

A CZWARTEK, 84. 8. 1930: 
.Audycja dla świetlic d z le­
niących. 15.50 Chwila mu­
zyki. 15.55 Skrzynka Ban- 
■kn „Eksport". 16.00 Dzien­
nik popoliuidniowy. 16.30 
Radzieckie pieśni chóralne.
17.00 Koncert orkiestry 
Rozgłośni Szczecińskiej.
17.35 Audycja Blaira Stu­
diów. 17.40 „Chłoipiskie 
pieśni lw»n.townioze". 18.05 
Odpowiedzi fali 49. 18.15
Koncert kameralny. 18.45 
Audycja dla świetlic mło­
dzieżowych. 19.15 Słucho­
wisko „Pustki w kieszeni".
19.51 Muzyka z płyt. 20.00 
Dziennik wieczorny. 21.15 
Audycja dia wsi. 21.30 Re­
zerwa. 22.00 Fragment 
„Syn ludni". 23.00 Ostatnie 
wiadomości. 23.10 Program 
ua dzień następny. 33.15 
Muzyka kameralna — pły­
ty. 24.00 Hymn i koniec 
audycji.

Młodzi mistrzowie
(SOPOT (em). Midir-zosbwa tenisowe ju­

niorów .przyniosły tytuły następującym za­
wodni iik om : gra poj. Juniorów.— Licis Opo 
zwycięstwie mad Sdbrailą 15:13, 6:3); gra 
pod- iju-niordk — Ricz-kówma (po ewycię- 
stwle nad K>uba'lanką 6:2. 3:6. 6:3);
potów. juniorów — Licks, Kulawik 
zwycięstwie nad parą Sebra la, Bani 
7:5).

Rekord świata

sra 
too 
9:7,

tSOT O KH Oiwr. P nieb y wa Jąc y oib ectn i e 
w Sow daj i mAoitaca ałmery kański Fuchs, 
podczas zawodów leklk&ataetyczriych w 
Vixby (wysipa Gatland) »popra'wil rekiord 
świata «w .pclunlęciąi toulą, U'zysikując od- 
kigłość 17,91 m.

Godz. 6.50 — pobudka. Obywatel­
ka 1. S. lostaje. myje się, ubiera, po­
rządkuje pokój, je śniadanie, karmi 
dziecko i galopkiem wypada na uli­
cę, by na godz. 8.00 być już u pra­
cy. czyli m sklepie Centrali Tekstyl­
nej nr 4 w Gdańsku, gdzie zatrudnio 
na jest w charakterze ekspedientki.

Sklep mieści się w pobliżu Hali 
Targowej i jest sklepem ogromnym. 
(Teina, jedwab, bawełna, len, konfek­
cja, dziewiarstwo, pasmanteria. Wie­
le działów.

Przez cały dzień w sklepie tłum. 
Przeróżne baby, przeróżne handlar­
ki, spekulanci, kombinatorzy oblega­
ją lady, godzinami czekają w „ogon­
kach", by kupować, kupować, kupo­
wać. Obojętnie co, obojętnie za ile 
— byle jeno byt na tym jakiś zaro­
bek.

Ob. I. S. poci się, dwoi i troi. Na­
przeciw niej stoi tłum klientów

— Podszewka jest?
— A kieszeniowe?
— A rękawkowe?
— Poproszę pluszu!
— Ile?
— Niech pani przemierzy 

jest, wezmę wszystko...
Ob. I. S. mierzy. Leżąca na ladzie 

bela pluszu liczy kilkanaście me­
trów.

— Eee.... — krzywi się klientka. — 
Wezmę tylko metr!

Ob. I. S. zgrzyta nieco zębami, 
jeszcze wytrzymuje. Ma trening.

— Pani, po ile ten materiał?
— Majtki są?
— Poproszę kretonu! Nie ma kre­

tonu? A gdzie się podział, ha? Na

ile tu

pod redakcją mgr. Anto niego Jurkiewicza
Ub. niedzieli rozpoczął się w Biel­

sku VIII indy w. turniej szachowy o 
mistrzostwo Polski przy udziale 16 
uczestników. Po części oficjalnej na 
stąpiło losowanie, które dało nastę­
pujący wynik: 1) Balcarek (Ogniwo- 
Poionia Bytom), 2. Pytlakowski — 

(WKS W-wa), 5. Plater (Ogniwo 
W-wa), 4) Panasewicz (AZS Łódź), 
5. Arłamowski (Ogniwo Kraków), 6. 
Gawlikowski (Kolejarz W-wa), 7. 
Czarnota (Kolejarz Częstochowa), 8. 
Szapiel (Spójnia Bydg.), 9. Blaszczak 
(Kolejarz Wrocław), 10. Dzięciolow- 
ski (AZS Gliwice), 11. Ciejka (Kole-
jarz Kraków), 12. Krystkowski (Kole­
jarz Kraków), 13. Grynfełd (Gwardia 
W-wa), 14. Fluder (Spójnia Lignica), 
15. Gadaliński (ŁKS-Włókniarz — 
Łódź)), 16. Makarczyk (AZS Łódź).

W godzinach popołudniowych ro­
zegrano I rundę turnieju. Z 8 gier 
zakończyły się tylko 4 partie. Pla 
ter wygrał z Fluderem, Arłaniow- 
ski z Krystkowskim, a Szapiel z 
Błaszczakiem. Czarnota z Dzięcio- 
łowskim zremisował. W odłożonych 
partiach Balcarek ma szanse na wy­
graną z Makarczykiem, grający czar­
nymi Gadaliński uzyskał lepszą koń­
cówkę z Pytlakowskim, młody Pana­
sewicz znalazł się w gorszej pozycji 
z Grynfeldem, a Gawlikowski praw­
dopodobnie wygra z Ciejką.

I runda przyniosła tylko dwa wy­
niki. Dzięciolowski wygrał z Sza- 
pielem, a Gadaliński został pokona­

Tłok w framwaju dziś wielki 
Ludzie jada jak śledzie, 
Z przodu z fyłu „frendzelki", 
No i jakoś sią jedzie.
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ny przez Platera. Z odłożonych par­
tii Makarczyk z Błaszczakiem miał 
piona więcej przy różnokolorowych 
gońcach, Ciejka z Czarnotą przer­
wali grę w pozycji remisowej, Kryst- 
kowski uzyskał przewagę piona w 
wieżowej końcówce z Gawlikowskim 
Grynfełd znajduje się w przegr. po­
zycji z Arłamowskim, Fluder ma pio­
na więcej z Panasewiczern, a Balca­
rek zdobył lepszą pozycję z Pytla- 
kowskim.

Przed III rundą przewidziane są 
dogrywki partii z dwu pierwszych 
rund. W najbliższym czasie postara-
my się podać ciekawsze partie z tur­
nieju o mistrzostwo Polski.

PARTIA
z międzynarodowego turnieju 

w Szczawnie-Żdroju
Caro — Kann

Białe Heller (ZSRR)
Czarne: Koebcrl (Węgry).
1) e4 c6 2) Sf5 d5 3) Sc3 d:e4 4) 

S:e4 Gg4 5) b3 G:f3 6) H:f5 Sbd” 
7) d4 Sgf6 8) S:f6 S:f6 9) c3 e6 10) 
Gd3 Gd6 11) 0—0 h6 12) a4 g5 15) 
b4 He7 14) b5 c5 15) Ga3 Wc8 16) 
c4 Kf8 17) Wfel Kg7 18) d:c5 G:c5 19) 
Gb2 Wcd8 20) We4 Wd7 21) h4 W:d5 
22) H:d3 Wd8 23) h:g5 h:g5 24) Hg5 
Kg6 25) We2 Sh5 26) He5 f6 27) He4 
f5 28) Il:e6 H:e6 29) W:e6 Kf7 50) 
We5 b6 51) W:f5 Kg6 52) Wd5 We8. 
Czarne poddały się.

handelek, co? Ja pani pokażę, moją 
pani! Pani nie wie, kim jest mó] 
mąż! Kretonu nie ma! Coś podobne­
go!

— Do gazety ją!
— Paniusiu, dla mnie...
— Eee, stań pani w kolejce!
— Ani mi się śni!
Kołowrotek. Młyn. Urwanie gło­

wy. Łaźnia parowa. Ekspedientka, ni 
czym żołnierz na froncie broni bel 
materiału. Tłum szturmuje. Gęsto 
lecą pociski.

— Patrzcie ją, jaka ważna!
— Zażalenie złożyć, to wyleci z 

pracy!
Przez tłum przepycha się kobieci­

na.
— Desusy są?
— Nie ma...
— A co tam leży? O, tarn!
— To nie desusy, to majteczki dzie 

cięce...
Ekspedientka pokazuje. Są to „re­

formy" dla dwuletniej dziewczynki.
— Co pani sobie kpiny z klientów 

robi?
— Patrzcie ją, jaka dowcipna!
— Desusów nie ma, bo znajomym 

się sprzedało! Książkę zażaleń!
—• A gdzie kierownik?
Pcha się druga.
— Proszę pani...
— Bez kolejki pani nie załatwię.
— Patrzcie państwo! Ja w kolejce? 

W czwartym miesiącu jestem, dwoje 
dzieci m domu, babcia chora na ko­
klusz, dziadek ma katar, teściowa łu­
pież, a ona mi każę w kolejce sta­
wać! Co pani sobie myśli? Ja pa­
nią nauczę!

Pcha się trzecia. Widać, że w cią­
ży.

— Puście, ludzie, puście! Oj...
Katastrofa. Ule umocowana po­

duszka wypada spod płaszcza na po­
dłogę...

I znowu:
— Pończochy są? A kiedy będą? 

W jakim kolorze? W jakiej cenie? 
Nie wie pani? A od czego pani tu 
jest? Kto ma wiedzieć? Cesarz chiń­
ski?

Ekspedientka słania się na nogach. 
W głowie szum. Wokół rwetes. Drą 
się, krzyczą, wrzeszczą. Aż do 18-tej

O godz. 19 po uzgodnieniu z ka­
sjerkami bloczków kasomyh — ob. 
I. S. maszeruje do domu. Ledwie 
idzie. Załatwiła trzystu klientów, tt- 
słyszała tysiąc obelg i pięć tysięcy 
pogróżek.

W domu trzeba zrobić kolację. Na­
karmić dziecko. Wyprać coś. Coś 
zacerować. Oczy się kleją. W móz­
gu kołowrotek...

— A jutro —
— Pani wie, kim jest mój mąż? Ja 

pani pokażę!
Ob. I. S. tak kończy swój list: 

„Praca nasza jest bardzo ciężka. Ca­
ły dzień na nogach. Trzeba liczyć, 
mnożyć, odpowiadać, pakować, wy­
dawać, zachwalać. W pracy naszej 
spotyka nas wiele przykrości. Nie­
którzy klienci zachowują się skanda­
licznie, a niestety — najgorsze są ko­
biety. Dlatego też uważam, że za­
miast konkursu uprzejmości dla eks­
pedientek, przydałby się taki kon­
kurs dla klientów"!

Pomysł ciekawy i jeśli się zważy, 
że sklep, o którym wyżej mowa, nie 
jest wyjątkiem — wart realizacji.

Ja osobiście podpisuję się pod nim 
oburącz.

jur

A Furdyga z syneczkiem 
Na przystanku wcigż stoją, 
Pomyśleli krzyneczką...
Już sią tłoku nie bojgl

Gdy w tramwaju jest ciasno 
I gdy tłok cią zbyt nuży, 
To przyczepką miej własną 
I przyjemnej podróży!
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